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Wdbec przełamania frontu asturyiskiego

Czerwoni chcą oddać Madryt
G e n .  F r a n c o  u t w o r z y  g a b i n e t

B J R G O S . 22.10. Z dobyc ie  p rzez  
w o jska pow stań cze  G ijon  prócz 
zn aczen ia  w o jskow ego , m a pow aż­
ne zn aczen ie  p o lityczn e , k tórego  
skutk i w id a ć  ju ż  obecnie za ró w ­
no po s tron ie  gen . F ran co , ja k  i 
po s tron ie  „ c z e rw o n e j" .

Rada NarcOowa
* tw o rzen ie  p rzez  gen . F ran co  

B a d y  N a ro d o w e j w dniu zdobycia  
J ijon , n a leży  uw ażać za p rz y g o to ­
wan ie s ię  gen. F ran co  do o b ję c ia  
rząd ów  nad ca łą  H iszp an ią . Jes t 
to rów n ocześn ie  dążen ie  do po łą ­
czen ia  dw óch  n a jpow ażn ie jszych  
s tron n ic tw  h iszpań sk ich  fa la n g i-  
s tów  i tra d yc jo n a lis tó w  R ada ta, 
w  k tó re j skład będz ie  w ch odzie  
n a jw y że j 50-ciu, a n a jm n ie j 30 tu 
czionków , lic z y  w  ch w ili sw ego 
u tw orzen ia  48 osób. L ic zb a  fa lan - 
g is tó w  i trad ycon a lis tów , w cho­
dzących  w  skład R a d y  je s t  p ra w ie  
rów na. I

Z dekretu  u stan aw ia ją cego  R a ­
dę, zas łu gu ją  na u w agę dw a a r­
tykuły. P ie rw s zy  z n ich  postana­
w ia, że  cz łon kow ie  R ad y  będą 
m ianow an i p rzez  s ze fa  państw a, 
który za s trzega  sobie p raw o  w y ­
k lu czan ia  icn  z. R ady  i in dyw idu ­
a ln ego  zastępow an ia  inn ym i człon 
kam i. N a  zasadzie  d ru g iego  a r ty ­
kułu s ze f państw a w yzn a czy  w  
ta jem n icy  sw ego  zastępcę, k tó ry  
zostan ie  p rok lam ow an y  p rzez  R a ­
dę N a ro d o w ą  w  w ypadku  je go
śm ierc i.

%

Pierwszy gabnet 
gen. Frania

Gen. F ran co  w  n a jb liższym  cza­
s ie  m ian u je  10-ciu m in is t^ w , 
k tó rzy  w e jd ą  w  skład p ie rw szego

gab inetu  n a rodow ego  państw a 
h iszpańskiego.

N a le ży  ró w n ież  zw róc ić  uwagę, 
na w zm ożoną ak tyw ność p rzy ­
w ódców  cze rw on e j strony hisz­
pańsk ie j. W  p ią tek  w  nocy p rzy ­
b y li do M ad ry tu  p rem ie r  N e g r in

p rezyd en t K a ta lon ii Com panys, 
k tó rzy  odby li k o n fe ren c ję  % gen. 
M ia ja  i w yższym i dow ódcam i.

W ed łu g  pogłosen  podczas te j 
k o n fe ren c ji zaecyćow an o  spraw ę 
poddan ia  M adry tu  w obec p rze ła ­
m ania  fro n tu  as tu ry jsk iego .

„ b u d u j e m y  n e w v  l a d "

Odczyt adw. Jerzego Curcyusza
w  T - w i e  M ł o d y c h  P r a w n i k ó w  i

Zebran ie  klubu dyskusy jnego 
nnodych p raw n ików  ekonom istów  
odbyło  się w czo ra j w  Dom u K a to ­
lick im  „R o m a " p rzy  w ypełn ion e j 
szcze ln ie  sa li, m ieszczące j ig ó rą  
300 osoo.

Z a ga ił zeb ran ie  p rezes p. adw .

Przyjacielskie pożyczki z pion ęttzy społecznych
„ W y c z y n y ”  p .  p r e z .  M i e r z e j e w s k i e g o

J a k  t o  b y ł o  n a  k u r s a c h  m y d l a r z y
IV dniu w czo ra jszym  p rzed  Są­

dem O kręgow ym  w  W a rs za w ie  
to czy ł się procos w y toc zo n y  p rzez 
p. M ie rze jew sk iego  red ak to row i 
odpow iedzia ln em u  naszego p ism a 
p. J. C zarnockiem u.

P, M ie rze jew sk i pcczu ł s ię  do 
tkn ięty  szereg iem  artyku łów  dru- od p rzys ięg i, ja k  
kowTanych  p rzez nas w kw ie tn iu  i i osicarżenia s ta ra ’ i

go adw okatów , sąd p rzych y lił 
s ię do wn iosku  obrony

P. Merzejtwski zeznaje
Zarów no p. M ie rze jew sk i, k tó ­

ry  zeznaw ał jak c  p ie rw szy  św ia ­
dek, zw o ln io n y  p rzez  ob ie  s tron y  

i św iadkow ie 
się p rzedsta -

ców , k w a lif ik u ją c  ją  jako  n ieko­
rzystn ą  d la  ku p iectw a, c y tow a li 
fa k ty  te rro ry zow a n ia  członków , 
n iem iłych  p. M ie rze jew sk iem u  i 
t. p,

K'Tsy mydlarzy
S en sacy jne zezn an ia  z ło ż y li 

św iadkow ie  J. W ą gro w sk a  i A
m aju  r. b „ w  k tó rych  p oru szan e, w ić  p. M ie rze jew sk iego  w ja k  n a j j W arębsk i. M ian ow ic ie  ze zn a li on i,
były  różne je g o  w yczyn y  na te re ­
n ie C en tra lnego  Zw iązku  D e ta li­
cznego K u p iec tw a  C h rześc ijań ­
sk iego R . P . i inn ych  o rg a n iza ­
cy j społecznych .

Ca do k ilku  p ie rw szych  a r ty ­
ku łów  sp raw a zosta ła  p rzez  sąd 
um orzona, g a y ż  p. C zarnock i n ie 
był w  c za s ie  ich  ukazyw an ia  się 
redaktorem  odpow iedzia lnym . W  
sp raw ie  pozosta łych  artyku łów

k orzystn ie jszym  św ie tle , a taki 
zaś „ A E C "  k ład li na karb insp i- 
ra cy j, ze s tron y  bardzo  n ie lic zn e j 
k ilkuosobow ej op o zyc ji oraz po­
szuk iw an iem  sensac ji zw iększa­
ją c e j poczytność pism a.

bezpr£wnc pczyczki

że  cz łon kow ie  zw iązku , uczęszcza 
ją c y  na kursy d la  m yd la rzy  p rzez 
ten  zw ią zek  o rgan izow an y , p ła c i­
li za  kurs pc 8 zł. N a tom iast z w ią ­
zek w  spraw ozdan iach , sk łada­
nych  Izb ie  P rzem ys ło w o  - H a n ­
d low e j, podaw a ł, że  p ła c ili on i 
ty lko  po 5 zł., s tw a rza ją c  w  ten  
sposób sztuczny d e fic y t, k tó ry  po 
k ryw a lo  ku ratorium . N ie w ą tp li­
w ie  ze zna m am ’ tem i za in teresu je

Z u pełn ie  in acze j w y g lą d a  p.
M ie rze jew sk i w  św ie tle  zeznań 
oorony. I  taK p Jan Szpetkow ski,

red : C zarnock i n ie  p rzyzn a ł się j m ia n o w „n y  p rzez K o m L a r ia t  R zą się b liż e j prokura tor.
do w in y , a ob roń ca  je g o  m ec. J e  du ^ w t ó r e m  T ow a rzys tw a  p rz y ­

ja c ió ł P e ico w izn y , na m ie jsce  ro z  
w iązanego  zarządu  p. M ie rze je w ­
sk iego, s tw ie rd z ił, że p. M ie rze -

rzy  K u rcyu sz z a o fia ro w a ł p rze­
p row adzen ie  dow odu p ra w d y  w  
drodze p rzes łu ch an ia  sprow adzo-

mo sp rzec iw u

Z a t a r g  c z e s k o  -  n i e m i e c k i

Aresztowań e prz^wódry N emców SuJeck ch
P R A G A , 22 JO. P ro k u ra to r  re ­

pu b lik i z ło ży ł skargę  p rzec iw ko 
deputow anem u N iem cow i sudec­
k iem u F ra n ck o w i w zw ią zku  z 
n iedaw n ym i in cyden tam ’ . W ładze  
sądow e zw 'ó c iły  s ię  do k c ir is j;

K s .  W i n d s o r
u H.tlera

M O N A C H IU M , 22. 10. D ziś  po 
połudn iu  kan c lerz  H it le r  p rzy ją ł, 
ks. W in dsoru  w ra z  z m ałżonką, 
-ctórym to w a rzyszy ł s ze f ir en tu  
p ra cy  dr. L e j  W iz y ta  trw ała  dw ie  
godziny .

nych na rozp raw ę  św iadków . M i - . i ew 5ki bezp raw n ie  pob iera ł z  ka 
osk a rżyc ie la  i  je -  8y to w a rzys tw a  p o ż jc zk i, że  uprze 

da i za  bezcen n a leżące  do sk a r­
bu pań stw a  d rzew o  i  w  o g o V  p o ­
stępow a ł w  ten  sposób, że  w  spra 
w ozdan iu  sw ym  d la  w ła d z  adm i­
n is tra cy jn ych  p. S zpetkow sk i w y ­
s tęp u je  z  w n iosk iem  p oc iągn ięc ia  
go  do od p ow ied z ia ln ośc i karn e j 

św iadku w ie  M icha lak , S. G lin ie  
ki, St. H łu ch ow a ob ra zo w a li d z ia

m an datow ej izb y  deputowanych , 
żąa a ją c  zaw ieszen ia  im m n itetu  i

Po2yczKa dla...
przy aclela

zeznał, że  p.

parlam en tarnego 
d tp . F ran cka .

w  stosunku do

P R A G A , 22. 10. K om u n ikat po­
lic y jn y  donosi o a resztow an iu  
prz j-w ódcy  N iem ców  sudeckich 
w  d tp . P ilzn o  K onesa pod zarzu ­
tem  m a lw ersa c ji fin an sow ych , 
popełn ionych  na stanow isku  dy­
rek tora  oddzia łu  Banku N iem iec ­
k iego  „C red it  A s ta lt  d er D eut- 
schen ". W  m ie jscow ośc i Dobrany- 
pod P ilzn em . A re sz to w a n y  je s t  
jednym  z  w yb itn ych  d z ia ła czy  w  
p a r t ii H en le in a .

ła lność pana M ie rze jew sk iego  na 
teren ie  zw iązku  drobnych  jcup-

Św iadek  St. B ill 
M ie rze jew sk i g ro źb ą  spow odow a­
nia c o fn ię c ia  k red y tów  w  B. G 
K . zm usił zarząd  kasy drobnego 
ku p iectw a  p rzy  centralnym  zw ią z  
ku do u d zie len ia  pożyczk i p rz y ja ­
c ie lo w i p, M ierze jew sk iego , p os ło­
w i A n ton iem u  Snopczyńskiem u, 
k tó ry  ze sw ych  zobow iązań  nie 
w y w ią za ł się.

N a  tem  przew ód  zam knięto, a 
da lszy  c ią g  procesu od roczony 
zosta ł do środy

M uszalsk i, zaw iad am ia ją c  zeb ra ­
nych, że K lu b  M ł. P r . i Ekon. o r­
gan izu je  cyk l w yk ładów  na te­
m a t: „B u d u jem y  n ow y ła d !" .
Cykl ooe jm ow ać  będzie  zagadn ie­
n ia  z zakresu p raw a  i 'ekonomii.

N as tęp n ie  p rzew od n iczący  udzie 
l i ł  g iosu  adw oka tow i Jerzem u 
K u rcyu szow i, k tó ry  w y g ło s ił re ­
fe r a t  pod ty tu łem  „O  n ow y  u stró j 
i n o w ego  c z łow iek a1'.

P re le g en t p rzed s ta w ił sytu ac ję  
p o lity czn ą  na zach odzie  i na 
w schodzie, a w  zw ^ z k u  z tym  sy­
tu a c ję  w  P o lsce , w skazu jąc, że  
n ie  należy czerpać  z  w zo ró w  ob­
cych . N o w y  Ł a d  m usi być  zw ią ­
zany z psych iką narodu, m usi być 
op arty  na p raw dzie . C z io w u k  ma 
p ra w o  m yś leć  i czuć p raw dę 
zgodn ie  z e  swoim  sum ieniem , 
tym czasem  soc ja lizm , lib e ra lizm  
p rzyg łu s zy ły  sum ien ie  ludzk ie  i 
pow odu ją , że  c z łow iek  popada w  
k on z ję  z  w łasn ym  sum ieniem , 
niem a od w a g i ro zb ić  te j skorupy, 
k tórą  w y tw o rzy ły  dok tryn y p o li­
tyczne, a lbo n a rzu c iły  mu kanony 
„K a p ita łu "  M arksa.

C złow iek  o s ią ga  szczęście  n ie  
p rzez g rom adzen ie  dóbi m a te r ia l­
nych, a  p rzez  zb liżan ie  s ię  do 
S tw órcy  —  do B oga . N a le ży  je d ­
nak zap ew n ić  c z łow iek ow i b yt 
m ateria ln y , g d y ż  to je s t  n iezbę­
dne do ży c ia  tw ó rczego . A b su r­
dem są hasła teo re ty k ó w : „p ra ca  
d la  p ra c y " ;  po trzeba  nam  p ra cy

E R o n o m i s f ó w
tw ó rc ze j. W  siad  z f  tyrr id i i*  
p raw o w łasności.

P re le g en t d z ie li w łasn ość  aa ! 
w łasność zd row ą  i chorą. Zdrow ą 
nazyw a  taką, k tóra  d a je  zw iązek  
bezpośredn i pom iędzy  człow iek iem  
a je g o  w łasnością . —  W łasn ość 
chora  to ta, k tóra  d a je  ty lko  *y1' 
ski bez żadn ego  nakładu prac?  
c z ło w iek a ; nadto taka w łasność, 
która s iu ży  do ce lów  rząd zen ia  
innym i a n ie  do p ra cy  tw órcze j- 
P rzyk ład em  tak ie j w łasności są 
k arte le  i  m onopole. S u m u jąc: 
cz łow iek  musi być  w o ln y , tw ó r ­
czy  op a rty  o  w łasność. T ak i rz lo  
w iek  m oże s tw o rzyć  N o w y  Ład .

R e fe r a t  p re le g en ta  zoscał p rzy ­
ję ty  ok laskam i.

P o  p re legen c ie , którem u c za i I 
za ję c ia  zaw odow e nie p ozw o liły  
d łu że j pozostać na sa li, p. łnt- 
R ząśn ick i p rzed s taw ił dzia ła lność 
kas bezp~ocentow ych , zach ęca ją e  
do en e rg ic zn e j a k c ji na teren ie  
od żyd zer ia handlu  w  Pols-»e.

M e r  s z .  R y d z - S m i g t y
wyjedz e do Bunareiztu

M ar: za łek  E d w ard  S m ig ły -R yd * 
u da je  s ię  dn ia 23 październ ika  na 
osob iste  zap roszen ie  k ró la  K a ro la  
I I  do Rum unii, aby  w z ią ć  u dzia ł 
w  u roczystośc iach  prom ow an ia  na 
o f ic e ra  ks ięc ia  n astępcy  tronu  
M ich a ła .

Władze centralne-zakazały
w i e c u  w  s p r a w i e  Z .  N .  P .  n r  Ś l ą s k u
K A T O W IC E , 22. 10. (te l.  w ł . ) .  

N a  n ied z ie lę  zapow iedz ian o  w  
K a to w icach  w ie lk i w iec  nau czy­
c ie ls tw a  ś ląsk iego  w  sp raw ie

Z N P  W  p ią tek  przed  poiudn iem  
zapad ły  d ecy z je  w ład z cen tra l­
nych, że  w ie c  ten  zosta ł za n a z ir  
u j.

Aresztowanie fabrykanta łódzkiego
p o d  z a r z u t e m  z g w a ł c e n i a  r o b a t n i c y

I s t o t n e  c z y  p o z o r n e  

w  „ N a p r a w i e " ?

N e os??gnięto porozumienia
w sprawie syn bol czneyo wycofania ochotników

L O N D Y N , 22.10. N a  posiedze­
n iu  kom itetu  n ie in te rw en c ji u ja ­
w n iły  s ie  ró żn ice  zdań  wskutek 
k tó rych  n astępu je  zw łoka  w  poro­
zum ien iu . M ian o w ic ie  Sow iety , —  
ja k  się  okazu je  —  k ładą  duży na­
cisk, ażeby  „sym boliczn a  ew akua­
c ja  och o tn ików " odbyła  s ię  p ro ­
p orc jon a ln ie  n ie  zaś rów n om ier­
n ie  po obu stronach  fron tu . W o ­

bec ró żn icy  zdań  d e legac i posta­
n o w ili zas ięgn ąć  op in ii swych 
rządów .

W  pon ied zia łek  rozpoczn ą  s ię  > 

ponow ne rokow an ia  w  sp raw ie  
w yp racow an ia  fo rm u ły  e w a k u a c ji1 
ochotn ików . Jak s łych ać lic zb a  o- 
ch otn ików  k tó rzy  bedą odw ołan i 
„s ym b o lic zn ie "  usta lona została w  
w ysokości 1000 osób.

V7 kołach  p o lity c zn ych  u trzy- 
muji| s ię  pog łosk i o ró żn icy  zdań, 
ja k ie  rzekom o m a ją  m ieć  m ie jsce  
w  P a r la m en ta rn e j G ru p ie  D z ia ła ­
czy  sp o łeczn ych  M ie jsk ich  i W ie j ­
skich, k tó ra  to g ru p a  je s t  ok reś la ­
na m ianem  „n a p ra y -ia c zy ". Z g ru ­
py  te j w y s tą p ił osta tn io  jed en  z 
je j  za ło ży c ie li i c zo łow ych  p rzy ­
w ódców , senator W ła d ys ła w  M al- 
ski prezes C en tra ln ego  T o w a rzy ­
stw a  O rga n iza cy j i K ó łek  R o ln i­
czych, na t le  tych  różn ic .

I Pod łożem  ró żn icy  zdań ma być 
i sp raw a u łożen ia  stosunku G rupy

do Obozu Z jed n oczen ia  N a ro d o ­
w ego, s zczegó ln ie  na odcim u i 
w ie jsk im . Jak  tw ie rd zą , część 
członków  z senatorem  P io trem  O- 
lew ińsk im  i sen. F e lic ja n em  Lech - 
n ick im  na czele, s tara  się  w yn a ­
leźć  m odus v iv en d i z  Obozem . 
Sen. O lew iń sk i dąży  do tego , by 
na drodze w za jem n ego  porozu ­
m ien ia  pom iędzy  Obozem  a dobro­
w o ln ym i o rga n iza c ja m i ro ln ic zy ­
m i O bóz ustosunkow ał s ię  pozy­
ty w n i! do dotych czasow ego  do­
robku, ja k  i k ierunku ora z  do 
fo rm  tego  odcinka

ŁÓDŹ, 22. 10. Z  polecenia władz 
proku mińskich atesztowany został 
popularny w irferac’ iow&rzysKich 
Łodz1 n-letnł Karo; Rimler, właści­
ciel laoryki pudełek

ntrz m ywania z  tńn, intymnych sto­
sunków, grożąc w  razie odmowy w y- 
daleniei. z  pracy, [Należy zaz- iczyć 
że Rimler ożenił sie no rar >u)ry ł  
popularną aa terenie Loczl anwokat-

Aresztoi anie „astąpito na skutek ką, Ireną Brodzką. Rimler zajmował
stwierdzenia, że Rimler będąc w  swo 
Im czasie kierownikiem fabryki pud* - 
łek firmy .Kaczerowsi a”  dopuścił się 
gwałtu na jednej z .obotnic. Pozę tym 
’nn< robotnice rói n ie i zmuszał do

w  swoim czasie poważni stanowisko 
w  Zarządzie MlejSidm. Aresztowanie 
Rimlcra wywołało w  Lodzi wielk* 
sensacji; w  kołach towarzyskich. .

Wydawcy „niebieskich listów b
przes uch ni przez s ę ite g a  ślsdciagi)

Z w i ą z e k  L e g i o n i s t ó w

przestrzega przed skrajnymi hastami

Nieuzasadnione pretens:e prof. Piccarda
p r z y g w a ż d ż a  R a d a  N a u k o w a

polskiego lotu do stratosfery
R ada N au kow a po lsk iego  lotu 

s tra to s fe ry czn ego  kom unikuje, że 
rzekom e p reten sje  p ro f. A, P ic ca r  
da o w yk orzys ta n iu  je g o  pom y­
słów  p rzez  o rga n iza to ró w  p ie rw ­
szego  po lsk iego  lotu  s tra to s fe ­
ryczn ego  są n iczym  n ie  uzasad­
n ione i n iesłuszne.

Rożne p ro jek ty  budow y now ego 

s tra tos ia tu , ja k ie  p ro f. P icca rd  
w  r. 1935 podczas bytn ośc i sw ej 
w  W a rsza w ie , jako  gość  nasz, 
szk icow ał, zo s ta ły  uznane p rzez 
R adę N au k ow ą  lotu  za n ien ada ją- 
ce się do r ea liza c ji.  Po lsk i s tra to- 
ł ia t  będzie  zbudow any na tak ich

samych zasadach, jak wszystkie 
dotychczasowe stratostaty i bę­
dzie się jedynie różnił wymiara­
mi, które zostały dokładnie odu 
rzone przez polskich uczonych.

N a jis to tn ie js zą  cechą poisk iego 
s tra tosta tu  je s t  n adzw ycza j lek­
ka i szcze lna  tkan ina, z  k tóre j 
m a być w ykonana pow łoka s tra ­
tostatu . T k an in a  ta  i m etoda je j  
w yrobu  zosta ły  opracow ane i o- 
paten tow ane p rzez  w y tw ó rn ię  ba 
lon ów  i spadochronów  o ra z  fa ­
brykę w y ro b ów  gum ow ych  „S a ­
nok" w  r. 1935 jes zc ze  p rzed  przy 
byciem  p ro f. P ic ca rd a  do Po lsk i.

B iu le tyn  O kręgu  S to łeczn ego  
Zw iązku  L eg io n is tó w , w yd aw an y  

w W a rsza w ie , we w stępnym  arty- 
ku le p. t. „O b ó z  K eg io n o w y ", rzu ­
ca nast a p e l:

Muszne jest więc wołanie o to, Dy 
w  naszym życiu organizacyjnym 
n«5tąpił nawrot do legionowej szko­
ły Kotnendan*1,  bv kontakt kierow­
niczych ludzi naszego obozu t  o- 
gółem legionistów był ściślejszy i 
częstszy i by byl oparty na szcze­
rości 1 wzajemnym zaufaniu. W  grę 
wchodzi bowiem stawka ni Jad?- 
/wartość ideowa 1 przydatność mo 
ń iliz^yjn r naszych szeregów! Nie 
mniej przeto są to tylko zagadnie­
nia wewnętrznej, organizacyjnej, o- 
bozowej natury, Być może, że zła 
byia i jest gospodarka peisonaina 
materiałem legionowym że nie by­
wał on i nie jest w  dostatecznej 
mierze wyzyskany dla sprawy pu 
blicznej, chociaż przedstawia ele­
ment zdyscyplinowany, ofiarny i 
zaprawiony w pracy społecznej i 
państwowej. Być może, że glos 
nasz, głos naszych dołów organiza­
cyjnych, związanych szeregiem nici

z dolą szerokicn warstw społeczeń­
stwa, mających ucho czułe na pul­
sujące w  terenie nasnoie —  bywa 
iekcev azony przy podejmowaniu de 
cyzjL N ie mniej pozostanie rzeczą 
bezsporną, że obóz legionowy oo 
nosi v sensie politycznym peu.a od- 
powieozialnosć za Polskę, od maja 
1920 r. poczynając. ..Czujność ide­
owa prowadzić nas będzie po dro­
dze, wytycznej przez Komendanta, 
bo naszym pierwszym obowiązkiem 
jest strzec tego by spuścizna Pił­
sudskiego nie została w  niczym u 
szczuplona i by w  dalszym ciągu w  
• espotowej pracy państwowej utrzy­
many byl plon ideowy, dokoła któ­
rego skupiły się pod Jego Drzewo 

er- wszystkie siły żyw e narodu. 
Obóz legionowy nie pójdzie w  nie­
wole haseł skrajnych, z lewa czy z 
prawa, nie donuścl dc tego, by w  
rosnącym wciąż rozgwarzc walk i 
gierek politycznych społeczeństwo 
polskie miało rozłupać się tragicz­
nie na dwa zwalczające się namięt­

nie bloki..."
G łos ten na t le  ro zw ija ją c y c h  

s ię w ypadków  p o lity czn ych  zasłu-. 
gu je  na baczna uw agę.

K A T O W IC E , 22. JO. W  „wiązku z 
aresztowaniam i dokonanymi w w y ­
dawnictwie i redakcji „Katów  i iz e ' 
iceitung** w  Katow icach, dowiaduje­
m y się, że aresztowani przebyw ają 
nadal w are&zcie śledczym 1 w ciągu 
piątku zostali przesłuchań* p-zez sę­
dziego śledczego przy sądzie okręgo­

wym w Katow icach.
W edług w szelkiego prawdopodo­

bieństwa aresztowany dyrektor Kr.eć 
to, zosta* zwolniony z areszla  ślą­
skiego jako obywatel gd ań ski Szezo- 
goły dochodzeń przeciw ko areszto­
wanym trzym ane są w tajem nicy u  
w zględu na dobro śledztwa.

Akademicy iwuwscy domagają sie
„ g h e t t a ”  ł a w k o w e g o

L W Ó W , 22.10. W  p ią tek  odbyła  
się w e  L w o w ie  u roczystość inau­
g u ra c ji n ow ego  toku  akadem ic­
k iego  na U n iw ersy te c ie  lw ow sk im . 
Po in a u gu ra c ji odbył Bię w ie c  o-

g ó ln o  akadem ick i na k tórym  je d ­
nom yśln ie  uchw alono aom agać 
się  w p row ad zen ia  oddzie ln ych  ła ­
w ek  d la  s tudentów  ży d ó w  n a  U- 
n iw ersy tec ie  Lw ow sk im .

Pt płcch wśrótf graczy
wywołało wkroczenie policji 

d o  z a k o n s p i r o w a n e j  j a s k  n i  g r y

Po długich obserwacjach władze 
śledcze zlikwidowały dom gry hazar­
dowej w  mieszkaniu Władysława 
Kwietnia przy ul. Tamka 27- 

Gdy policja wkroczyła do zakon­
spirowanego lokaK olcolo godziny 22, 
w  mieszkaniu odbywała się w  całej 
pełni gra w  ruletkę. Gracze na widok 
policji usiłowali skryć się w sąsied­
nich pokojach a nawet jeden z rich 
próbował ucieczki przez okno z 
pierwszego piętra. *

Aresztowano również organizatora 
potajemnej ruletki, Sz’arię Lauera 
oraz 12-tu graczy. Wśród graczy znaj

dowato się kilicu przemysłowców, dwu ’ 
lekarzy, inżynier oraz urzędnicy pry- 
watiii. Władi e skonfiskowały ruletę 
olbrzymich rozmiarów z kulą kościa­
ną, 800 sztuk sztenow oraz 300 zł.

U n k w i n n i e n  e
narodowca

(k t ) Sąd Okręgowy z Rausza na 
s » j i  wyjazdowej w Koninie rozpa­
trywał sprawę narodowca Ignacego 
Płoteckiego oskarżonego o uHzśał •  
pooiciu żyda A . Rei iherta ze Słupcy, 

j Sąd Okręgowy wydał wyrok uiue- 
i w :nniający.
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